
Kok 1873. Kraków, niedziela 6 kwietnia Nr. 80.
Daiexuaik K R A J -wychodzi codzień  rano  2  

w yjątk iem  d n i pośw iatecznych .
H nm er po jedyńczy  w  K rakow ie  i L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rzedp łata  w ynosi:

roczn ie  k w art. mie®.
vr K rakow ie  . . . . 12 złr. — 3 złr. — 1 złr.
w A ustiji z p rzesy łką 16 4 » 1 „ 40.
w  N iem czec h . . . . 12 ta l. — 8 tal. — 1 ta l.
w e F r a n c j i .............. 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  B erbji, W łoszech.

Rum unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ................. 64 16 „ 6 »
w  B elgji ................. 56 » 14 * 6 »

P rzed p ła tę  p rzy jm uje A dm inistrac ja  dz. K rą j, 
u rse d a  pocztow e anstrjack ie  i zagran iczne , 
o raz n iió j w ym ienione ajencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska L 436. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się . 
R ek lam acje  n ieop ieczetow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  sie je  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og łoszeń  (inseratów ).
w  p ierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 ent« 
w  k a id ó m  nastepnóm  um eszcz. w iersz  6 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 9 

O głoszenia p rzy jm uje adm in istracja  i  a jen c je .

Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. W ywialkowskisgo, handel Wierzuehowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gabrynowicza i Szmidta.
Ajencje przyjmujące og łoszen ia . W Krakowie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W T arnow ie: Księgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. W ołowsk

Administratenr de la Guzette des ’Etrangers, W ien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. U . — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip L8b, biuro
anosów, W olzeile Nr. 2. — W P rad ze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Zurichu i S t. 6a llen : Rudolf Mosse Miinchen, Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me­
nem, Berlinie i Lipsku, B azylei, Zurichu, S t  Gallen, Genewie i S ztu tg a rd z ie : Hassenstein & Yogler. — W Paryżu: Księgarnia W ładysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na

Od dnia 1 kwietnia cena przed­
płaty wynosi:

W  Krakowie: W  całój Austrji:
. (z przesyłką pocztową)

rocznie . . 12 złr. 16 złr.
półrocznie 6 „ 8 „
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 „ 40 c.

Pojedynczy numer w  Krakowie i 
we Lwowie kosztuje tylko 5 centów.

Najtaniój i najwygodniej przesełać 
można prenumeratę p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

Kraków 5 kwietnia.
Nowy pow ód radości dla centralistów; 

w yższa izba rady  państw a zawiadom iona 
wczoraj przez prezydenta  m inistrów  o na­
daniu sankcji reform ie wyborczój, z ró 
wnyrn ja k  izba poselska entuzjazm em  przy­
ję ła  tę  wiadomość. Nic w tóm dziwnego, 
gdyż ci sami ludzie dziś się cieszą i wzno­
szą okrzyki na cześć ce sa rza , którzy ową 
reform ę uchwalili. T ak  w W iedniu ja k  na 
prow incji przygotow ują Niem cy dem on­
stracje i uroczystości, a  pism a w iedeń­
skie tw ierdzą , źe nigdy jeszcze ludność 
nie w ystępow ała z tak  szczarem i, ja k  dziś 
oznakam i przyw iązania do tronu. Z acho­
dzi wszakże p y tan ie , czy długo potrw a 
to św iąteczne usposobienie k lik i centrali­
stycznej ? Bezpośrednie w ybory są w praw ­
dzie dla w iększości ludów austrjackich 
nader niebezpieczną bronią w rękach  cen­
tralistów , ale tylko dopóty, dopóki opo­
zycja  będzie siedzieć z założonem i ręk a ­
mi. Czas ten wszakże już m in ą ł; dziś 
wszyscy, naw et i Czesi, k tórych  absten- 
cji zaw dzięcza m inisterstwo A uersperga 
swoje zwycięztwo, przekonali się, źe re ­
form a w yborcza jest bronią obosieczną, 
a  skuteczniejszą w rękach w iększości, 
niżeli mniejszości, w którój Niemcy zawsze 
m uszą pozostać, jeżeli tylko żywioły fe-

deralistyczne połączą się dla wspólnćj ak ­
cji politycznój. Pytanie, k tóre stawia Va- 
terland: czy brać udział w przyszłych 
w yborach, czy też po starem u nie b ra ć , 
protestując w ten sposób przeciw refor­
m ie?  a k tóre  rozwiązuje na korzyść t m- 
tego pierwszego postanowienia —  pytanie 
to nie może być inaczój rozw iązane.— 
W szystkie narodowości nieniem ieckie win­
ny wziąć najczynniejszy udział w w ybo­
rach  bezpośrednich, gdyż jedynie  tylko 
przez usuwanie się swoje od działalności 
politycznój, albo pojedyncze z Niemcami 
się łączenie dla mniem anych korzyści, za­
pewniły im dotychczas sztuczną w ię­
kszość.

W  archidjecezji poznańskićj coraz bar- 
dziój się zajątrza zatarg  m iędzy ducho­
wieństwem katolickiem  a rządem . W ła­
dze szkolne usunęły w szystkich nauczy­
cieli religji stanu duchownego, powołując 
na ich miejsce nauczycieli świeckich, zga­
dzających się na w ykład religji po nie­
m iecku. Nie m a potrzeby wspom inać, że 
postępowanie tak ie  jest w. wysokim sto ­
pniu nieprawne, gdyż do udzielenia nau­
ki religji potrzebną jest tak  zwana missio 
canonica, którćj ci słudzy rządu pruskie­
go nie mają.

O ile jest poważną opozycja duchowień­
stwa katolickiego w pruskim  zaborze, b ro­
niącego w obecnym  w ypadku nietylko 
czystości religji ale także interesów na­
rodow ych, o tyle zabawną musi się wy­
daw ać opozycja praw ow iernych lutrów, 
którzy nic na tóm nie tracą, czy ich szko 
ły  będą pod dozorem pastorów , czyli też 
inspektorów  świeckich. Pastorow ie nie od­
prawili nabożeństw a w  dzień urodzin ce­
sarza niem ieckiego, w ym awiając się jużto  
nieobecnością, już febrą, już  nareszcie bó­
lem żołądka. W rażenie tych w ym ów ek, 
jest więcój niż kom iczne.

Ponieważ Gróvy nie p rzy ją ł w pono 
wnym wyborze przypadłój mu prezyden­
tury, m iał dla tego wczoraj nowy w ybór 
się odbyć. O kandydatach  tyle tylko w ia­
domo, że przyjazne rządow i stronnictw o 
środkow e stawia M artela i K azim ierza 
Pórier, gdy m onarchiści w ahają się m ię­
dzy A udiffret P asq u ie r, L arcy , Buffet i 
D aru. R epublikanie zaś podobno nie chcą 
żadnego ze swej strony kandydata  po­

stawić. To ich um iarkow anie tóm dzi- 
wniejszóm się musi wydawać w obecnym  
przypadku, że kw estja osoby, na k tó rą  
padnie w ybór izby, je s t nadzw yczaj w a­
ż n ą ; albowiem prezydent zgrom adzenia 
narodowego w razie zaw akow ania władzy 
wykonawczój będzie zastępcze peło ił jój 
obowiązki. O d zachow ania się rządu b ę ­
dzie za leżeć , czy na czele izby stanie 
republikanin, czy m onarchista.

Rząd znowu zrobił m onarchistom  ustęp­
stwo, przyjm ując p ro jek t urządzenia m u 
nicypalności lugduńskiój, przez kom isję 
w ypracow any. W praw dzie m inister spraw  
w ewnętrznych ośw iadczył, źe ustawa ta 
w inna być uważaną, jako prow izoryczna; 
niemniój dla tego pro jek t kom isji budzi 
w Lugdunie powszechne niezadowolenie: 
potępiają go nawet bogaci kupcy i fab ry ­
kanci, i zam ierzają w ysłać do Tbiersa de- 
putację z żądaniem  zatrzym ania status quo.

Stronnictw o tak  zwanego H o m e-ru le , 
czyli sam orządu narodowego w Irland ji, 
m ające także w A nglji licznych zw olen­
ników, zyskało nowych sprzym ierzeńców  
w prasie irlan d zk ió j, k tó ra  dotychczas 
względem niego dość obojętnie się zacho­
wywała, oraz w episkopacie katolickim .

W iadom ości z H iszpanji s ą , ja k  da- 
wniój, przepełnione pożaram i i rab u n k a­
mi, k tórych się dopuszczają karliści w spól­
nie z fanatycznym i m nicham i, n ieposłu­
szeństwem ochotników rozkazom  rządo­
wym i usiłowaniam i —- niestety! dotych­
czas bezskutecznem i rządu około stw orze­
nia czegoś na podobieństw o ładu  i p o ­
rządku.

P ierw otny plan Rossji zdobycia Chiwy 
trzem a słabem i oddziałam i w ydaje się 
dziś dowódcom trochę ryzykow nym . A n ­
gielskie dzienniki podają pięć kolum n, a 
nadto mówią o ciągłóm dosyłaniu w ojsk 
z K aukazu. 16go m arca ruszy ł w pochód 
głów ny oddział z K azalińska pod kom en­
dą pułkow nika Gołowa, przy k tórym  znaj­
duje się także w. ks. M ikołaj Konstan- 
tynowicz.

Towarzystwo gospodarcze 
krakowskie.

i i .
L a t tem u kilkanaście, gdy po długiój 

prostracji w prow incji naszój nowe za­

częło budzić się życie, a wedle w yraże­
nia poety, k ra j nasz ja k  paralityk  po­
czuł znow u świeży obieg krw i w zd rę­
tw iałych członkach, po dw orkach gospo­
darzy w iejskich wionęło także ożywcze 
jak ieś tchnienie i coraz częstsze odbyw ać 
się poczęły  zjazdy i zgrom adzenia w tych 
kołach spółecznych, k tó re  z natu ry  rze­
czy w rolniczym  naszym  k ra ju  najdo- 
tkliwiój czuć m uszą wszelkie ran y  i do­
legliwości ekonom icznych naszych sto­
sunków . —  A  jak  wkoło in teresu ro ln i­
ctwa najw ażniejsze nasze zestrzelają się 
spraw y, ta k  tóź naonczas w naszych to ­
w arzystw ach rolniczych skupiało się nie- 
ledwie całe życie naszój prow incji; wszel­
kie dążności i usiłow ania tych, k tó rzy  w  
sobie poczuli życie i lepszój nadzieję 
przyszłości.

Pole ekonom icznych stosunków  to b y ­
ło jedyne nieledwie pole, na któróm  dzia­
łać  by ło  wolno, na któróm  wolno było  
objaw iać przyw iązanie do kra ju  i bez­
karnie być patrjo tą.

N iedziw  w ięc , że oprócz gospodarzy 
z pow ołania, w szystko cokolw iek żyło i 
żyć chciało, garnęło  się do ogniska zbio- 
rowój p racy  w tow arzystw ach gospodar­
czych, jedynych stow arzyszeń, jakieśm y 
naów czas m ieli i m ieć mogli.

P rzy jęc ie  w grono członków  tow arzy­
stw a uważanóm było za zaszczyt, o k tó ­
ry  się gorliw ie ubiegano, w ykreślenie (by ł 
jeden  tak i w ypadek w tow. lwowskićm ) 
za najw iększą hańbę , jaka  kogo spo tkać 
może. N ow oobrany prezes jednego z to ­
w arzystw  w swój mowie dziękczynnój w y­
raził s i ę : „źe w ybór ten uważa za  na j­
wyższą godność obyw atelską w naszym  
kraju, za dyplom szlachectwa nowej ery, 
k tó ry  dzieciom  swoim z dum ą przekaze 
w raz z najchlubniejszem i rodu swego pa­
m iątkam i, ja k o  najcenniejszą po rodzicu 
spuściznę11.

A było  to  w szystko w owym czasie, 
gdy działanie tow arzystw a gospodarczego 
w bardzo szczupłym  obracało się zak re­
sie, gdy czynności lwowskiego tow arzy­
stw a z pow odu przekroczenia tego za­
kresu przez rząd  zaw ieszone zostały; w  
owym czasie, gdy nie mieliśmy sejm u 
ani w ładz autonom icznych, k tó reby  uw ag 
i żądań tow arzystw a gospodarczego z życz-

RABAGAS.

Dążności dem okratyczne i republikan- 
ckie przedstaw ione jak o  najnikczem niej- 
szómi żądzami ziejące w archolstw o; opo ­
zycja przeciw władzy ja k o  bezrozum ny 
szał pospólstw a, podsycany kom unisty- 
cznem i zachciankam i, tchnący nadzieją 
rabunku  i rozpusty; lud jak o  bezmyślny 
m otłoch w yzyskiw any przez niecnych i 
przedajnych krzykaczy  i karjerow iczów ; 
dziennikarstw o w olnom yślne jako niego­
dziwe kuglarstw o frazesowych bohaterów; 
polak-em igrant służący sprawie wolności
jak o  tchórz podły i prosty kondo tier.....
Z  drugiój strony książę panujący, wraz 
z całym  dworem swoim odm alowany ja ­
ko ideał cnoty, szlachetności, dobroci, ro ­
zumu, tak tu  politycznego i um iarkow ania; 
jeg o  faw ory ta , jego m in ister, dworacy, 
oficerowie-żandarm i jako  istne wzory lu ­
dzi honoru, poświęcenia, abnegacji i m o­
ra ln o śc i! Oto treść kom ed i p. S a r  d o  u 
p . t. Rab ag a s , k tórąśm y wczoraj ujrzeli 
po raz pierwszy na naszój scenie. — Czyż 
m ożna się d z iw ić , jeźli w tylu m iastach 
europejskich gdziekolw iek opinja dem o­
k ra tyczna w mniój um iarkow any sposób 
niż u nas się objawia, kom edję tę z n ie­
pospolitym  nakreśloną talentem , przyjęto 
okrzykam i oburzenia , źe nawet w wielu 
m iejscach już w połowie drugiego aktu 
gwizdaniem  zmuszono dyrekcję  do spu­
szczenia kurtyny , ta k  iż pierwszego n a ­

wet niezdołano dokończyć przedstaw ienia?
U  nas przedstaw ienie dobiegło szczę­

śliwie do końca. Nie ma u nas zresztą 
nawet bliższego miejscowego powodu do 
tak  gw ałtow nych objawów niechęci i obu­
rzenia, jak  we F rancji lub we W łoszech. 
Inne u  nas stosunki, inni ludz ie , inne 
choroby spółeczne i niebezpieczeństwa. 
N aszych ran  i wrzodów, k tórych  niemało 
zakaża nasz organizm narodowy, korne- 
dja ta  nie dotyka. P o lak  drogą rew olu­
cyjnego k rzykactw a nigdy na  wzór Ra- 
bagasa nie wywalczył sobie ministerjalnój 
teki.... Kto ją zdobyć pragnie, zaiste, po
innych wcale u  nas chodzi drogach ......
Spraw ą publiczną w inny u nas a  mniój 
dram atyczny frym arczy się sposób.... N ie­
tylko prawdziwi rewolncjoniśei, ale nawet 
tromtadratyczni krzykacze bez moralnój 
wartości i charakteru  dobijali się u nas 
zawsze — nie ministerjalnój karjery  — ale 
tylko kazam aty i kajdan.... Nie sprzeda 
nas n ik t na klubow ym  targow isku. D e­
m okratyczne i opozycyjne frazesy wyszły 
z obiegu, nie m ają już u nas kursu, nikt 
za nie nie kupi posady choćby i woźne­
go ; ultram ontańskie ty lko jeszcze i stań- 
czykow e pseudo-konserw atyw ne w pe­
wnych popłacają kołach....

Nie oburzyła nas kom edja tak  jak F ra n ­
cuzów lub W łochów  —  bo to nie naszego 
spółeczeństwa i nie naszój dem okracji k a ­
rykaturalny  wizerunek. U baw iły nas ty l­
ko po m istrzow sku nakreślone postacie 

'i ia b a g a sa  i jego kolegów, owój fałszywój

dem okracji, na którój w żadnym  nie zby­
wa kraju . K lubow i bohaterow ie jakby  z ży­
cia zdjęci a m nóstwo drobnych szczegó­
łów znane niegdyś lub zasłyszane zdają 
się przypom inać fak ta  i osoby. O burzać 
zaś jak o  Polaków  może nas tylko postać 
owego rzekom ego jenera ła  polaka.

U tw ór ten, pełen jadow itego sarkazm u 
i gorzkiój iron ji, chłoszcząc kom edjancką 
bezczelność i obłudę kuglarską dem ago­
gów, a p ły tkość i zaślepienie ich nie 
lepszych oct nich zw olenników, byłby  na­
wet m oralnym  i pożytecznym , gdyby o- 
bok tromtadratycznej hałastry  przestaw ie­
ni byli ludzie wolnomyślm a uczciw i, 
prawdziwi dem okraci, d la k tórych  opo­
zycja nie jest intratnóm  rzem iosłem  ale 
spraw ą przekonania , którój z ochotą świę­
cą siły i życie. — Przedstaw ienie w całój 
ohydzie spółecznych mętów i brudów 
knajpowój tromtadracji i am bitnych lub 
chciwych zysku uwodzicieli ludu —  b y ło ­
by szczególnie we F ran c ji rzeczą pożą­
daną, ale tak  jednostronny  i z zaciekło­
ścią sekciarza nakreślony obraz spółe- 
czeństwa francuzkiego ja k  kom edja p. 
S ardou , czynić tylko musi wrażenie z rę­
cznego na c a ł ą  dem okrację francuzką 
paszkwilu i je s t nim  w istocie. W iadom o 
bow iem , źe w R abagasie chciał Sardou 
przedstawić G am bettę.

O prócz m otłochu .i jego  wyzyskiwaczy 
są przecież w kaźdóm , w najzepsutszóm 
nawet spółeczeństw ie, są jeszcze obyw a­
tele kra j m iłujący, jest jeszcze patrjoty-

czna część ludności kochająca wolność i 
ojczyznę —  a tój w łaśnie źywotnój części 
spółeczeństw a brakuje w obrazie p. S ar­
dou. N atom iast je s t w nim zrehabilitow a­
ne dworactwo — ideał jak iego  niem a i nie 
było, a książęca faw oryta , cudzoziem ka, 
piastując z woli m onarchy przez czas ja ­
kiś najwyższą w ład zę , zbaw ia rozum em  
stanu i poświęceniem sw ojem , zagrożone 
przez w ichrzycieli spółeczeństw o i honor 
dom owy dynastji! O to m orał tój kom e- 
d j i : „Strzeżcie się dem okratów  — to sa­
me ło try . M etresom  książęcym  oddajcie 
rządy w ręce ! “

W ątek  sztuki nader słabo naw iązany. 
Sardou nie dbał o stronę artystyczną, bo 
pisał pamfłet. Pełno  w nim jed n ak  scen 
niezrównanój kom iczności, a piętno m i­
strzowskiego pióra p. Sardou na każdym  
z licznych w yciśnięte typów.

T łum aczenie było w ogóle w ierne, g ra  
artystów  w ogóle zadow alniająca, acz nie 
powiem y, aby Rabagas p. Bendy należał 
do jego najlepszych kreacyj i dorów nał 
Rabagasowi scen zagranicznych. O innych 
artystach  po drugiem  przedstaw ieniu po­
mówimy obszerniój. D ziś wyszczególnić 
ty lko musimy benefic jan ta , ulubionego 
naszego artystę  p. E kera , k tóry  g ra ł w y­
bornie.

O w acja ja k a  m u się dostała w udziale 
ze strony pub licznoścb jest tylko słusznóm 
uznaniem  jego ^ a ® ł u ^ ^ |g o  talentu.
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liwą słuchały gotowością; w owym czasie 
w reszcie, kiedy nikom u aui przez myśl 
nie przeszło aby rząd  z pom inięciem  w ła­
snych organów w najw ażniejszych sp ra­
w ach rolniczych zasięgał zdania p r y ­
w a t n y c h  tow arzystw  gospodarczych i 
reprezentantów  ich jakoby  reprezen tan­
tów  interesów  rolnictw a pow oływ ał na 
kongres, będący niejako przyboczną radą 
m inistra tekę tych  spraw  piastującego. 
A  o tóm , aby np. nasze krakow skie to 
warzystw o otrzym yw ało k iedyś z rąk  p. 
m inistra corocznie do rozporządzenia o- 
koło  16,000 zła. — o tóm nie śniło się 
nikom u.

W  owych to tedy czasach garniono się 
do tow arzystw  gospodarczych a w dniach 
walnego zebrania i na poufnych zgrom a­
dzeniach członków  sale obrad by ły  tak  
p rzepełn ione, iż objąć zgrom adzonych 
nie zdołały.

A  d z iś? ... Dziś, członkow ie owi, k tó ­
rzy  nie będąc gospodarzam i z powołania, 
weszli byli niegdyś w sk ład  tow arzystw a, 
z m ałym  w yjątkiem  dawno ju ż  opuścili 
jego  szeregi. Tow arzystw a gospodarcze 
sk ładają  się obecnie praw ie w yłącznie 
z gospodarzy w iejsk ich , to je s t w eaj- 
przeważniej- sój swój części z w łaścicieli 
dóbr, vulgo ze szlachty.

Nie możemy mieć za złe niegospoda- 
rzom , owym pierwszym  dezerterom , dla 
k tó ry ch  spraw y rolnicze w danój tylko 
chwili przem ijająco żywsze m ogły obu­
dzić zajęcie, że innym  oddani zawodom, 
z tow. gosp. ustąpili. Nie skońezyła się 
jed n ak  na nich dezercja.

Co roku przerzedzają się szeregi k ra  
kow skiego tow arzystw a. Co ro k u  k ilk u ­
nastu  lub kilkudziesięciu ubyw a człon­
ków . Co roku  widocznie spraw y rolnicze 
i  gospodarcze m niejszy budzą interes. 
Co roku  w kładki członków  nieregular- 
niój wpływają do kasy, a to mimo licz­
nych  ustępstw  ze strony kom itetu co do 
w ypłaty  zaległości, k tó ry  często z w ła­
ścicielam i k ilku folwarków wchodzi w u- 
godę i kilkanaście lub k ilkadziesiąt da­
ru je  gu ldenów , aby  krakow skim  ta r ­
giem choć połowę naleźytości otrzym ać... 
Co roku  mimo tych heroicznych środków 
ogólna suma zaległości w zrasta. Co roku  
m nożą się również deficyta Czernichów 
skiój szkoły. Co roku  wreszcie walne ze ­
b ran ie  tow arzystw a m niejszą liczbę zg ro ­
m adza członków.

N a 480 członków  tow arzystw a (!) rzad ­
ko  kiedy liczba zebranych na doroeznóm  
posiedzeniu przenosi czterdziestu! a i z 
! v<-h połow a sk łada  się z osób zam iesz­
kałych  w K rakow ie. Najczęściój jed n ak  
w ciągu posiedzenia zm niejsza się liczba 
obecnych i spełznie nieraz aż do dw u­
dziestu...

N iegdyś, chcąc wziąć udział w zgro­
m adzeniu ogólnóm, trzeba było nietylko 
wylegitym ować się jako członek tow a­
rzystw a ale nadto złożyć dowód uiszcze­
nia  ostatniój ra ty . 'N a  tegorocznem  posie­
dzeniu obeszło się bez tego, sna,c zacho­
dziła  obawa aby przy ścisłem  zachow a­
niu  dotychczasowego trybu  postępow ania 
n ie r ozbić zgrom adzenia.

Jeźli stan rzeczy nie ulegnie zm ianie i 
rozw ijać się będzie dalej na tój drodze 
a  z każdym  rokiem  zjazdy gospodarcze 
m niejszą liczbę członków  zgrom adzą, to 
w kró tce przyjdzie do tego, ze walne ze­
b ran ie  z braku p o t r z e b n e g o  kom pletu 
wcale nie przyjdzie do skutku... chybaby 
p ia  fr a u s  zasadziła na ław kach  płatnych 
słuchaczy zrekrutow anych na rynku , lub 
tóż w ypchanych m anekinów, aby za po- 
ciśnięeiem  sprężyny podnosiły ręce g ło ­
sując za wnioskami kom itetu...

A  gdyby w którym  roku  w rzeczy sa- 
mój do walnego zebrania z b raku  człon­
ków  nie przyszło? cóż w tedy? —• Oto, 
zdaje nam się nieulegać wątpliwości, iż 
w tak im  razie p. m inister przestałby  uw a­
żać towarzystwo nasze za reprezentację 
interesów  rolnictw a, p rzesta łby  się z nióm 
znosić w każdej ważniejszój sprawie, nie- 
b ra łb y  już względu na jego uwagi i p rzed­
staw ienia, delegata jego w kongresie za­
stąp iłby  może mniej odpow iednym  w y­
borem , a ową kw otą rocznego zasiłku 
1 6 ,0 0 0 zła. w inny  rozporządziłby sposób...

W  dalszóm tego następstw ie sejm k ra ­
jo w y  cofnąłby subw encję dawaną szkole 
czernicbowskiój, k tó raby  w tedy niewątpli 
w ie upadła.

Tow arzystw o rolnicze przestałoby mieć 
jakąko lw iek  powagę, z insty tucji narodo­
wego znaczenia stałoby się napow rót pry- 
w.ttnóm stowarzyszeniem  a może zale­
dwie klubem  lub resursą m iłośników  g o ­
spodarstw a.

Żal prawdziwie polski, to jest żal za- 
późny, uw ieńczyłby dzieło naszego n ie­
dbalstw a, naszój ociężałości, opieszałości 
czy obojętności w sprawie publicznej a 
w sprawie tak  wielkiój wagi...

I  byłby  w tedy Polak mądry po szkodzie!
Na zjazdach sąsiedzkich rozpraw iali­

byśm y w tedy żywo i z zapałem , słow a­
mi gorącym  natchnionem i patrjotyzm em , 
że „źle się sta łou, źe się tak  stać nie 
było powinno, żeśmy za m ało mieli oby­
watelskiego ducha, źe brak nam poczucia 
obowiązku, źe nam  w yziębiły serca te 
stańczykow skie teorjo i doktryny, źe.... 
ale pocóż pow tarzać te piękne frazesy, 
niewczesne lam entacje i jerem iady, któ 
rym  końca nie będzie! W szak wiadome 
całem u światu p rzy sło w ie : Le polonais 
parle bien... au bas de 1’escalier.

(D okończ enie nastąpi).

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 4 kwietnia.

C. [ P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i ó j  
— dr.  Z i e m i a ł k o w s k i  p o w o ł a n y  
d o  W i e d n i a . ]

Z dzisiejszego posiedzenia rady  m iej­
skiój wyniosłem  to przekonanie, że z re ­
dukow any przez kom isję rew izyjną bud­
żet, mimo silnój opozycji przeciw niemu, 
przejdzie praw dopodobnie z m ałem i zmia 
nami. Spraw ozdaw ca M aszkowski kończył 
dziś dyskusję jeneralną przem ową, w któ 
rój na wstępie ośw iadczył, iż będzie „ga­
dał z dwóch stron", mianowicie „z jednój 
stronya dla w ykazania, iż budżet zredu­
kow any nie tak i zły , ja k  go m alują, a z 
drugiej strony, źe będzie przem aw iał w 
obronie tegoż budżetu. Mnie się widzi, źe 
spraw ozdaw ca niebardzo fortunnie w ybrał 
sobie tak i podział, bo przecież owe dwie 
jego  strony to słom a słom iana, i trzeba 
było raczój, k iedy już  chciał koniecznie 
mówić z „dwóch stron", bronić swego 
budżetu, a w ykazyw ać przesadę w ru b ry ­
kach budżetu pierwotnego. Po półgodzin- 
nóm przem ówieniu p. M aszkowskiego — 
rozpoczęto dyskusję nad kw estją, czy w 
przody wziąć pod obrady dział dochodów 
czy tóż w ydatków . Radnem u D obrzań­
skiem u udało się przekonać w iększość o 
potrzebie obradow ania nad rubrykam i roz­
chodu, zanim m a się przystąpić już  do 
uchw alania dochodów. U chwalono tóż ze 
względu na to, źe budżet właściwie już 
przez radę został przyjęty, ty lko  nad temi 
rubrykam i rozchodu debatować, k tóre  się 
różnią od rub ry k  budżetu pierwotnego. 
Rozw lekłą dyskusję w yw ołała kw estja re 
konstrukcji wychodków w ratuszu. K o­
m isja rew izyjna proponow ała bowiem w y­
kreślanie w ydatku na rekonstrukcję  je­
dnego w ychodka dla tego, iż tak a  rek o n ­
strukcja  tylko w tedy celowi swojemu od­
powiedzieć może, jeżeli się radykalnie ze 
wszysikiem i przeprow adzi w ychodkam i; 
co znowu zdziwiło radnego Czerkaw skie 
go, i to tak  dalece, źe zapom niał zupeł­
nie o loice tw ierdząc już dziś „z p ra k ­
tycznego stanow iska1', źe rekonstrukcja  
j e d n e g o  w ychodka jest ze sanitarnych 
względów konieczną. Nie zw ażał przytem  
na tę okoliczność, źe w ratuszu nie jeden , 
ale k ilka czy kilkanaście znajduje się wy­
chodków, którym  p. Czerkaw ski ani z 
„ogólnego" ani „spocjalnego" stanow iska 
nie zdoła wzbronić roztaczania swój woni 
po całym  ratuszu, pomimo rekonstrukcji 
jednego. W ięc na cóż przydałaby  się tak a  
połow iczna ro b o ta?  R adny Z ukier żądał 
wstawienia kw oty na rekonstrukcję  owe­
go jednego w ychodka, aby przecie go­
spodarstw o W ratuszu było wzorem dla 
innych gospodarzów , k tó rzy  przepisów 
sanitarnych często zupełnie nie przestrze­
gają, odw ołując się w tym  względzie na 
gospodarstw o w ra tu szu , gdzie owych 
przepisów zdaje się n ik t nie znać. Czy 
sądzi p. Zukier, że gdy w ratuszu  jeden  
w ychodek będzie bezw onny, to to un ie­
możliwi gospodarzom  nie chcącym  utrzy­
m yw ać czystości w dom ach swoich, p o ­
woływanie się na tyle innych wcale nie- 
pachnących wychodków w ra tu szu ?  P rze­
m awiał jeszcze radny  Szum au w obronie 
w niosku komisji, poczem rada  m ając w i­
docznie dosyć tój woni jącój historji, po ­
wzięła uchw ałę w myśl wniosków kom i­
sji, za co w praw dzie nosy nasze znowu 
rok  cały cierpieć będą m usiały, ale n a ­
tom iast kieszeń gm iny będzie całą, o co 
podobno najbardziój chodzi. D rugą sp ra­
wą, k tó ra  z kolei w yw ołała żywszą d y s­
kusję, b y ła  kw estja w ystawienia bram y 
murowanój na cm entarzu łyczakow skim ,

na k tó rą  to budowę kom isja wyznaczoną 
sumę w ykreśliła.

Radny Ż ak  przem aw iał gorąco za po­
zostawieniem  preliminówanój kw oty na tę 
budowę. Jeżeli bowiem z taks pogrzebo­
wych tak  wielkie ciągniem y zyski, to g o ­
dziłoby się zdaniem  p. Ż aka przybytek 
um arłych utrzym yw ać w przyzw oitym  s ta ­
nie. Nie wiem wprawdzie, czy to niebosz­
czykowi wielką spraw ia przyjem ność, je ­
żeli go wiozą piękną m urow aną bram ą, 
lecz sądzę iż ja k  słusznie radny  Szuman, 
dr. M ileret i inni podnosili, ucieszy to 
nieboszczyka na tam tym  świecie nieza­
wodnie więcój, jeżeli się dow ió, źe p ie­
niądze wzięto przez m agistrat za tak sy  od 
jego pogrzebu, nie na tryum falną bram ę 
dla niego, ale obrócone zostały na cele 
użyteczne dla żyjących członków  gminy, 
m iędzy którym i ma on może jeszcze wiele 
bardzo mu bliskich osób.

Radny D ąbrow ski udaw adniał potrzebę 
budowy takiój bram y cm entarnój, tą  oko­
licznością, źe żydzi naw et okalają murem 
swoje cm entarze, na co m u spraw ozdaw ­
ca odpow iedział, źe zwyczaj otaczania 
murem cm entarzów  żydow skich ztąd po­
chodzi, iż żydzi czynić to musieli, aby 
groby swoich ojców ochraniać od szkód 
w yrządzanych przez nienaw istną im rękę, 
co znowu tak  obruszyło wysoką m ądrość 
radnego Czerkaw skiego, że na głos k rzy ­
knął: to niepraw da! W ykrzyknikiem  tym  
dowiódł nam  p. Czerkaw ski, źe „mówiąc 
z ogólnego stanow iska" je s t m aleńka luka 
w jego wiedzy. N iech sobie p. C zerkaw ­
ski przeczyta pierwszą lepszą historję ży- 
dostw a w średnich w iekach, a dowió się 
z niój niezawodnie, źe w praw dzie nie w 
Polsce, ale w innych państw ach, ja k  n. p. 
w Niem czech, w H iszpanji i t. p. między 
innem i niezawodnie właściwszemi p rzy ­
czynam i, okalania cm entarzy żydowskich 
murem, by ła  i ta, iż chciano zasłonić g ro ­
by um arłych od w andalizm u n ieprzy ja­
ciół religijnych. R ada w idząc w budowie 
takiój bram y w obecnych stosunkach ty l­
ko zbytkow y w ydatek, uchw aliła w ykre­
ślenie tój rub ryk i —- poczóm zam knięto 
posiedzenie.

W uzupełnieniu spraw ozdania wypada 
mi jeszcze donieść o udzieleniu prezyden­
towi urlopu ośmiodniowego. Rzecz to na 
pozór drobna i nie w arta wzm ianki, do­
noszę o niój jednakow oż dla te g o , bo 
dała ona powód do pogłoski, źe p. Z ie­
m iałkow ski pow ołanym  został do W ie­
dnia dla objęcia teki m inisterjalnój. O ile 
w tój pogłosce praw dy, tego oczywiście 
powiedzieć wam. nie jestem  w stanie, źe 
jednakow oż jost ona praw dopodobną, o 
tóm mojóm zdaniem , kto zna program  
polityczny p. Z iem iałkow skiego wątpić 
nie może. Czy jed n ak  p. Z iem iałkow ski 
przy  obeenóm usposobieniu kra ju  dla rz ą ­
du odw ażyłby się przyjąć tekę  m inister­
ialną, w to, ja k  ów T om asz , tak  długo 
nie uw ierzę , dopóki nie zobaczę faktu 
dokonanego.

Wiedeń 4  kwietnia.
L . W czorajszy dzień był dniem rado ­

ści centralistów . R eform a w yborcza otrzy­
m ała sa n k c ję ! Pismo odręczne cesarza 
zaw ierająca sankcję nadeszło wczoraj w 
czasie posiedzenia do m inistra - prezesa, 
k tóry  je  wnet odczytał. T a „niespodzian­
ka" (jak  chcą dzienniki tutejsze) spowo­
dow ała huczne oklaski ze strony Niem­
ców, a w dziennikarskich ekspektoracjach 
dzisiejszych panuje radość prawdziwie 
dziecinna. W czoraj na gw ałt chciano u- 
rządzić ilum inację miasta, ale nie pow io­
dło się i na tu ra ln ie , bo ludność tutejsza 
jest zanadto mieszaną, by się m ogła zd o ­
być aa tak  wybitną polityczną manife­
stację; nadarem nie w m a w i a j ą  w nasz 
„B abylon", źe jest „czysto-niem ieckim ". 
Jednakow oż słychać, źe agitatorow ie cen­
tralistyczni nie porzucili zam iaru wywo­
łan ia  owacji na cześć reform y wybor- 
czó j; będzie to w każdym  razie — m u­
sztarda po obiedzia.

W czoraj uchwalono w radzie państw a 
osławioną ustawę o systow aniu sądów 
przysięgłych mimo w niosku o przejściu 
do porządku dziennego p o s t a w i o n e g o  
przez R achbauera. Snać presja rządu  w 
tój m ierze b y ła  wielką, gdyż zaledwie 
k ilku  z głosujących z a  tą  ustaw ą głoso­
wało z przekonania.

P rzy jęcie  delegacji przez cesarza od­
było się zw ykłym  try b e m ; z delegacji 
przedlitaw skiej byli i Polacy. Cesarz p rze­
mówił do pp. Zyblikiew icza i Smarzew- 
sk iego ; pism a centralistyczne niby wie­
dzą, że cesarz n iezbyt łaskaw ie przyjął 
Polaków . W  przem ów ieniu swojóm pod­

niósł m onarcha ważność wystawy po- 
wszechnój pod względem polityki ze- 
wnętrznój.

W ydziały  delegacyjne rozpoczęły  swe 
czynnośc i; najbliższe posiedzenie p lenar­
ne odbędzie się dopiero po świętach.

Wiedeń. R ada gm inna w iedeńska uchw a­
liła  jednogłośnie, aby z powodu sankcji 
reform y wyborczój złożyć cesarzowi w y­
razy wdzięczności.

—  W spólna konferencja w ydziałów de­
legacji węgierski - j odrzuciła wniosek 
względem podwyższenia p łacy  u rzędni­
ków wspólnych m onarchji, uchw aliła j e ­
dnak zeszłoroczne dodatki na drożyznę, 
począwszy od 5 klasy d jet w górę.

K ronika potoczna i rezusaśtsśei.
Dnia 4  b. tn. przejeżdżali przez Kraków 

z W iednia do Lwowa pp. Sm arzewski i Smolka.
Zapow iedziany na dziś odczyt p. W łady ­

sława Miłkowskiego w muzeum techniczno- 
przemysłowćm, odłożonym  zostaje z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności na poświęta. 
Osobne ogłoszenia zawiadomią publiczność o 
dniu i godzinie odczytu.

Na w ystaw ie  tow. przyjaciół sztuk pięk- 
knych można oglądać puhar srebrny pozłacany 
roboty hr. Bolesława S tarzyńskiego, w yobra­
żający bitwę pod Chocim em, przeznaczony na 
wystawę powszechna.

t  Edward K leszczyńsk i, nadinżynier i 
referent górnictw a przy dyrekcji kolejowćj ces. 
Ferdynanda, właściciel kamienicy w Krakowie 
przy ulicy Szewskićj i dóbr ziemskich „Skrze- 
szow ice“ zm arł w W 'iedniu 3 kw ietnia r. b., 
w 57 roku życia pracowitego i zaszczytnego 
pod każdym  względem. B ył zawsze wiernym 
synem ojczyzny i godnym reprezentantem  jćj 
w obczyźnie, a  nigdy nie odm awiał ziomkom 
skutecznej rady i pomocy, ile razy jć j zażą­
dano, co się we W iedniu bardzo często w yda­
rzało. Cześć zasłużona jego pamięci.

J u t ro  w poniedziałek odbędą się przed tu ­
tejszym sądem karnym  następujące rozprawy 
ostateczne: Józefa  i W aw rzyńca Burdelik o 
ciężkie uszkodzenie ciała; F ranciszka G-asidły 
o kradzież; M ichała W iesnera o k radzież; J ó ­
zefa Piw ow ara o zabójstwo.

W e w torek zaś dnia 8 kw ietnia: Jakóba 
Bobaka o gw ałt publiczny; Józefa M eidera o 
podpalenie; Jan a  P iotrow icza i 4 wspólników 
o kradzież; K aroliny K ijak o k radzież; Stani 
sława Trzecieskiego o kradzież.

Kradzież. — Roman Ludw ik Jędrzejow ski, 
wychodźca, em igrant, k tó ry  w Tarnow ie w o 
berży onegdajszego dnia sk rad ł 500  zła., sie 
dem weksli na  1000 zła. i złoty zegarek z łań ­
cuszkiem, został wczoraj rano w K rakow ie w 
rynku, przez ajentów  policji pp. Bobulskiego i 
Mierzwińskiego według opisu osoby poznany, 
przytrzym any i wszystkie rzeczy jeszcze u n ie­
go znaleziono.

D zieło zn iszczen ia  plantacji naszych roz­
poczęło się wczoraj! Dwa drzewa padły  już  
ofiarą wandalizmu komisji plantacyjnej. Na 
poniedziałek zamówiono ju ż  licznych robotni­
ków, aby zanim rada miejska się spostrzeże 
wyciąć jeszcze 200 drzew! Zanim pomnik ś.p . 
Straszewskiego stan ie , najpiękniejsze aleje bę­
dą wycięte —  postawim y potem  pom nik drugi 
komisji plantacyjnej.

Ratusz K azim ierski je s t jednym  z da­
wniejszych pomnikowych gmachów krakow ­
skich. Znajduje on się w stanie najokropniej­
szego zaniedbania, zapew ne dla tego, że w mu- 
rach swoich mieści ty lk o —sz k o ły !  A le m niej­
sza o to źe się go w takim  stanie zostawia. 
Jakżeż jednak  nazwać postępow anie dążące 
w prost do osłabienia fundam entów  tego gm a­
chu? Otóż doniesiono nam, że w piwnicy tego 
gmachu od kilku tygodni już  kilku m urarzy 
pracuje nad przebiciem muru fundam entowego 
4 łokcie grubego, a to w celu wygodniejszego 
pom ieszczenia wiktuałów znajdujące) się tam  
g a r k u e h n i .  Nie mogliśmy dać wiary tem u 
doniesieniu — ale przekonaliśm y się o tern n a ­
ocznie. Podziem na ta  robota w ykonaną zo ­
sta ła  z polecenia — m agistratu. Obok nowo- 
przebitego przejścia w murze fundam entowym , 
znajdujące się sklepienie niedawno się zawa.iło; 
gruzy tego sklepienia jeszcze nie uprzątn ięte, 
a tuż obok tych gruzpw podjęto się d la  w y­
g o d y  garkucl.ni przebicia 4-łokciowego muru 
fundam entou ego tak  starożytnego gmachu. Czy 
wie o tem pan prezydent?  Czy wie o tem 
rada  miejska?

Spraw ozdanie Z odczytów publicznych u- 
rządzonych w miesiącu marcu b. r. na dochód 
tow. wzajemnej pomocy uczniów uniw ersytetu 
jagiellońskiego. Ogólny dochód 573  zła. 5 l /* 2 
c., koszta urządzenia 75 zła. 13 c., czysty 
dochód 498  zła. 38 %  c.

P rzy  niniejszćm spraw ozdaniu składam 
publiczne podziękowanie, szan. panom  prele-
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geutom za pracę łaskaw ie podjętą dla ubogićj 
m łodzieży, p. prezesowi akadem ji nauk  i um ie­
jętności za udzielenie sali, oraz pp. Czechowi 
i Friedlejnow i księgarzom , k tórzy  w sprzedaży 
pośredniczyli.

W  imieniu w ydziału tow. wzajem nśj pomocy 
uczniów uniw ersytetu jag ielońsk iego:

M ichał Śliw iński.
D jonizy Szyszyłowicz.

W y sz e d ł nr. 7 W łościanina, pisem ka ludo­
wego.

Przyroda i przemysł, tygodnik  popularno­
naukow y wychodzący w W arszawie, podaje w 
ostatnim  (13) num erze swoim ciekawą rozp ra­
wę „O stanie ogrodnictwa krajowego w ogól­
ności, a  niektórych ogrodów publicznych w ar­
sz a w sk ic h  w szczególności.

Z Wydziału krajowego. — W ydzia ł k ra­
jow y zatw ierdził wybór dr. F e lik sa  Trom pe- 
teu ra  na  lekstrza szpitalu  powszechnego w D ro 
hobyczy — dr. K onrada G regorowicza na syn ­
dyka zakładu ubogich i sierót w D rohowyżu 
fundacji ś. p. Stanisław a hr. Skarbka; m iano­
w ał dr. Ja n a  Stellę Sawickiego inspektorem  
szpitali powszechnych w kraju; praktykantów  
lekarskich dr. P io tra  Szuszkiewicza i dr. Ore- 
sta  Litw inow icza sekundarjuszam i w pow szech­
nym szpitalu  lwowskim; bezpła tnych  p rak ty ­
kantów  lekarskich dr. W ładysław a B ogdańskie­
go, Józefa  K rom era i F ranciszka Rojeckiego 
p łatnym i praktykantam i przy  tym że szpitalu; 
dotychczasowego protokolistę p. H ipolita D u ­
szyńskiego swoim archiwistą; dotychczasowego 
kancelistę I  klasy p. Ludw ika Bieńkowskiego 
protokoliitą a dotychczasowego kancelistę n  
klasy p. A lbina K iszelkę kancelistą I  klasy. 
P rócz tego w ydał nominacje na sta łe  posady 
prowizorycznym urzędnikom  swoim a m iano­
wicie:

P . Edm undowi Mochnackiemu, sekretarzow i 
I  klasy, tudzież praktykantom  konceptowym 
pp . W ilhelm owi Stadnickiem u i Bronisławowi 
Ł ozińskiem u, a pp. A leksandrowi Czackiem u i 
Michałowi Stupnickiem u w ydał certyfikaty 
szlachectwa.

— W ydzia ł krajowy na posiedzeniu dnia 1 
kw ietnia na miejsce ustępującego do W arszaw y 
nadinżyniera Sulikowskiego, nom inował inży­
niera Raciborskiego w charakterze zastępcy 
nadinżyniera. Inżynier R eu t nominowany został 
na  miejsce inżyniera Raciborskiego inżynierem  
w ydziału krajowego.

C z e rn ic h ó w ,  4 kw ietnia 1872. —  D nia 3 
kw ietnia o godzinie 2Y 2 z południa gdy ludzie 
zajęci byli pracą w polu, nagle płom ień i dym 
ze stodoły w łościańskiej, w pobliżu kościoła i 
zabudow ań proboszczowskich położonej, w y­
buchnął i zają ł w niespełna 5 minutach trzy  
chałupy tuż obok stojące. W ielk i popłoch o- 
garnął wszystkich mieszkańców; lecz na zro ­
biony alarm, uczniowie szkoły rolniczej uw ol­

nieni z lekcji, wspólnie i pod przewodnictwem 
pp. Bielskiego i L itticha  zaciągnęli sikawkę 
pod kościół, którego dach zaczął się palić. 
Na miejscu nie było wody, trzeba  było czekać 
aż wozy zakładowe z beczkam i nadjadą; przez 
ten  czas uczniowie z 14 zajętych płomieniem 
chałup wynosili sprzęty i w ypędzali inw entarz 
żywy, a część ich przy sikawce pozostałych, 
pod kierunkiem  p. Bielskiego, gasili tlący się 
dach kościoła. Ponieważ wiatr by ł dość silny 
i niósł płom ień na zabudow anie plebańskie i 
szkołę ludową, przeto sikawka wkrótce od ko­
ścioła przeniosła się w stosowne miejsce celem 
przecięcia ognia; w godzinę niespełna staliśmy 
się panam i płom ieni i ograniczyliśmy pożar na 
14 chałupach, słomą pokrytych, i w blizkości 
siebie położonych. Do spalonych chałup zali­
cza się te , któreśm y rozebrali i w części uga­
sili. O godzinie 4  ju ż  nie było żadnej obawy, 
by pożar zagrażał większemu niebezpieczeństwu.

Podczas największego ognia zaledwie kilku 
gospodarzy, żyd karczm arz H erszel i służąca 
A nna W esołowska, profesorowie i uczniowie 
szkoły rolniczej i wójt Kowalówka nieśli silną 
pomoc. Służąca A nna W esołow ska, od p. L it­
ticha  odznaczyła się głównie tern, że zanim 
beczki zakładow e nadbiegły z wodą, ju ż  ona 
z konewkami, nosząc wodę, napełn iła  sikawkę 
i tym sposobem przyczyniła się do stłum ienia 
pierwszego żaru. Z sąsiednich wiosek, z za 
W isły  p. H enryk D ąbski z Jaśkow ie przysła ł 
4 fornalki do wożenia wody. O godz. 9 wie­
czorem ugaszono ogień.

LenartOWiCZ. ■—- z powodu niepokojących 
wieści, jak ie  niektóre pisma, opierając się na 
relacjach aż z grudnia r. z., o zdrowiu Teofila 
Lenartow icza podały, zamieszczamy tu świeższej 
daty  i zupełnie pewne o nim wiadomości. Oto 
co sam pod datą  20 z. m. pisze z F lorencji:

„Przebyłem  męki i bole straszliwe, lecz dziś 
jestem  dzięki Bogu na urlopie, bo żeby to miał 
być już  koniec moich dolegliwości, w ierzyć nie 
mogę. W szakci los niefortunny, choć n a tłuk ł 
m ną się do dowoli, ścigać nie p rzestaje, jakbym  
ja  b y ł co dobrego, jakbym  by ł owem drzewem 
owoeowem, o którem przysłow ie włoskie po­
wiada, źe im lepsze owoce rodzi, tóm je  częściej 
kijem tłuką; przecież i lichą gruszkę w polu 
tłuką  tak sarno! Co bądź, od dziesięciu dni 
jestem  znów na nogach i po trochu z domu 
w yłażę."

Z przebiegu kilku listów, jakie  teraz prawie 
jednocześnie od Lenartow icza do przyjaciół i 
do krewnych nadeszły, widoczna, źe z powro­
tem  sił większych zaczyna się na nowo i pilnie 
k rzątać ju ż  to  wysyłką na wystawę w iedeńską 
swych robót rzeźbiarskich, ju ż  niemniej zasila­
niem pism naszych swemi pracam i literackiem i. 
I  tak  dla Bibljoteki Warszawskiej przeznacza 
nowy poem at „B iały B óg“ ; oddzielnie zaś wy­
dać Zamierza utw ór dram atyczny: „Komedję

p iekielną", b łędnie „Złotym Cielcem" ty tu ło ­
waną. W ystawione w akadem ji florenckiej 
rzeźbiarskiej utwory Lenartow icza zyskały na­
wet pochlebne w dziennikach włoskich uznanie. 
Akademja sama pośredniczy w przesłaniu  na 
wystawę w iedeńską znanej nieco z opisów a 
obecnie w bronzie odlanej „G łow y św. Jan a  
na półm isku H erod jady" . Mamy pod ręką fo 
togracu tćj pięknej kom pozycji, k tó ra  w odlewie 
galwano-kaustycznym ma być także i warszaw­
skiemu tow. zachęty sztuk pięknych przysłana. 
J . I. Kraszewski w szczegółowem zeszłego je ­
szcze roku w Gazecie Warszawskiej zamieszczo- 
nćm w yłuszczeniu emblematów, jak ie  to dzieło 
ozdabiają, wysoko pom ysł i w ykonanie jego 
ocenia. Poniew aż akadem ja florencka od żadne­
go z artystów  więcej nad jeden  przedm iot do 
w ysłania na wystawę w iedeńską nie przyjm uje, 
radby Lenartow icz, jeśli mu zdrowie posłuży 
zawieść sam na tęż wystawę „D rzw i grobowe" 
na sarkofag żony A ugusta Cieszkowskiego przez 
siebie wyrobione (odwzorowane w Tygodniku  
illustrowanym), oraz „K rzyż bronzow y" zdobny 
stacjam i starannie w około krzyża wykończo- 
nemi. Nie taimy ja k  pożądaną by łaby  sprzedaż 
tych przedm iotów, ju ż  to dla poparcia tak  od 
znaczających się zdolności, ju ż  dla podźwignię- 
cia sił artysty , którem u po tak  ciężkiej cho­
robie wody karlsbadzkie, jako  nieodzow ne do 
uzupełnienia kuracji, w tym  roku koniecznie 
zalecono. W  lutym  r. b. m iał nasz ziomek miłą 
ze względu swych dzieł literackich niespodzian 
kę, jak  to w liście pod datą  13 z. m. pisanym 
donosi: W czoraj (są słowa jego) jeden  z tu ­
tejszych profesorów uniw ersytetu sprosił do 
siebie kilku kolegów, kilku deputow anych, po­
etów, literatów  — by ły  też hrabiowskie i ksią­
żęce dystynkcje, a  wśród tych pew na nader 
sym patyczna figura, na cudzoziem ca w ygląda­
jąca: W ieczór zaczął się koncertem , poczem
profesor zabra ł głos i odczytał zgrom adzonym 
dwa w yjątki z dwóch poetów słowiańskich, 
znajdujących się w salonie: T ołsto ja  i L enar­
towicza; by ł to bowiem Tołstoj ów cudzozie­
miec, piękna i bardzo ujm ująca postać. P o  od­
czytaniu, uprzejm ych w ynurzeniach i oczywiście 
pochwałach, poznano mnie z Tołstojem . A utor 
„Iwana G roźnego", „B orysa" i wielu innych 
utworów, które mam poznać, p rzyrzekł być u 
mnie. P rzy jaźn ił się on w Petersburgu  z moim 
także dobrym przyjacielem  hof medykiem Kro- 
niewiczem, zmarłym tu  (we Florencji) przed 
dwoma laty; ztąd ty tu ł większy do zbliżenia 
się. N iepospolity to  ta lent; co dotąd z pism 
jego czytałem , nosi na sobie piętno genjalno- 
ści." Pow yższe szczegóły z poufnych kore- 
spondencyj zaczerpnięte, są pożądaną dla ogó­
łu  rękojmią polepszonego stanu zdrowia nasze­
go ulubionego lirnika i dowodem jego n ieusta­
jącej działalności zarówno w zawodzie lite rac­
kim ja k  artystycznym . (Gaz. N aród )

j e s :  TLI. TC s p  a  p  i e  ó  w
płaca |żądają

KRAKÓW, 5 kwietnia. Zła. c. Zła. c.

h %  Obligacje indemn. galicyjskie . . 77 25 78 75
kupon ubiegły . . . .  199

4 X  L isty  zastawne galicyjskie . . . . 71 50 73 —
kupon ubiegły . . . .  102

5 X  L isty zastawne g a lic y js k ie . . . . . 78 75 80 25
kupon ubiegły . . . .  127

4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l . . 93 75 95 25
kupon ubiegły . . . .  111

4 X  L isty zastawne polskie serja II . 93 — 94 50
kupon ubiegły . . . .  111

h %  L isty  zastawne polskie nowe . . 93 — 94 50
kupon ubiegły . . . .  138

4 X  L isty likwidacyjne p o lsk ie ......... 78 50 80 25
kupon ubiegły ......... 135

6X  L isty  zastawne banku hip. gal. 88 50 90 25
kupon ubiegły . . . .  53

6X  Listy zastawne banku włościan. 94 — 96 —
kupon ubiegły . . . .  153

Galie, .zakładu kredyt, ziemskiego:
5i/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . — —
6X  Listy zast. 36-letnie b an k n o t.. | =  - --------
6X  „ u 18-letnie „ —  —

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 93 50 95 50
,, „ galic. Karola-Ludwika . . 222 50 225 50
,, „ lwowsko-czern.-jaskiój . . 150 — 153 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. ----- - ------

Losy krakowskie n a  20 z ła .........
„ (D onau-regulirung).............. f 97 50
„ premj owe w ęgiersk ie .........
,, ?>% tureckie 100 franków
„ m iasta Stanisławowa . . . . .

Srebro nowe au strjack ie ..............
„ w kuponach ......................
„ (obrączkowy ru b e l) .........

R uble papierowe l-ossyjskie.. . .
T alary  p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y.........................
20 -fran k ó w k a ..................................
Rum uńskie obligacje 100 tal. . .

97 50 
74 50

107 — 
106 50 
167 — 
147 — 
162 50 

5 12 
8 66 

45 —

W IED EŃ , 4 kwietnia.

R enta austrjacka 59/0 .......................
i „ w srebrze 5%  • •

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła ...........

„ 1839 „ 100 „ .........
4 %  rzad. z r. 1864 za 250 „ .........
5°la  >> ” 1860 całe ” 500 zła'
5% ..
Rządowe

1001860 5/t
1864 za 100 zta.

25 
100 50 
100 50 

76 50 
25 50 

109 
108 — 
172 — 
148 50 
164 50 

5 22 
8 80 

47 —

70 30 
72 40

308 50 
307 — 

97 50 
103 80 
122

70 20 
72 25

307 50
308 — 

96 50
103 50 
121 —

146 — '145 50

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  ,, 40zł.m .k .
K rak o w sk ie ..................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 „
R udolfa ...........................,, 10 „
Salzburga.......................„ 20 „

O b l ig a c je :
Iudem nizaeyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie . . . . .  za 120 zła. 
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

. , ,  węgierskie . —  „ 80 „
Galie, banku liipotecz. . ,, 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński ,, 200 „
In teryen tionsbank   ,, 80 ,,
L anderbank  V erein . . . . ,, 140 ,,
N ationalbank ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Y ereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk e h rsb a n k ................  ,, 80 ,,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 ,,
W eehslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener Bank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . .  . .
Alfóld Fi u m c ...............  200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k . . 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n .................... 200 „ s r . . .
Siebeńbiirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n .................... 200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ . . . .
W eg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ .

)P» A
płaca j żądają

98 25 98 75

30 50. 31 
14 — ! 15 
25 — 25

77 50 
98 25

310 50 
297 — 
111  —  

141 25
99 50

95 50

302 50 
131 — 
193 50 
940 
249 
192 75 
217 — 
283 
200 
377

311
299
112

41
99

96

202
378

170 -

242 -

155 -  
2-265 

224 — 
173 50 
151 50 
169 50 
172 — 
330 50

188 
238 — 
378 50

150 — 
128 50

171
108

2275

173

239
379

e  n  i  ę  d 2 s y .

płaca j żądają
Akcje przem ysłowe: Zła. c. [ Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 80 278 — -279 —
W ied 100 zł. m. k . . 106 — 107 —

Bauverein „ 100 Y) r> n n 114 50 115 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ -------- --------
Masz. wied.................... 200 „ „ „ ------ ^ --------

„ lwów. . . . . . . . . 100 „ x  „ ^------ — —
Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ -------- --------

i Wied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ 164 50 165 50

Listy zastaw ne:
I Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . f>%  zła. s r . . . 100 25 100 50
i  „ „ 33 la t los . . . h %  w. a. . . . 88 10 88 40
1 „ * gna. 4 0 ......... 11 n 85 — 86 —
| Galic. Banku H yp......... 6 X  w- a . . . . 89 50 90 —

„ B anku W łość. . . 8/0 „ „ . . . 96 — 96 50
Nationalbanlc................ h %  m. k . . . . ...  — ------------

V) v  ................. ... • h %  w. a. . . . 90 — 90 25
W e g .  tow. k red .. . . . . . 5 ‘/2X  » 86 25 86 75

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 90 50 90 75
Alfold F iu m e................ 5%  zła. s r . . . 90 75 91 25
D niestrzańskie.............. • ------- __ __
Ferd. N ordbahn........... h %  m. k . . . . 89 50 90 —

n „ 11 ........... zła. . . . 87 — --------
r 11 11 ........... 5 %  z ła .s r . . . 104 — 104 50

Gal. Kar. L u d ................ 5 X  i, 101 50 102 50
„ II. em..................... 5 X  11 ......... 88 — 98 50 i
„ 1871 I I I ................. 3 X  m ......... 97 — 97 25 j

Kasz. Oderb................... 5 X  „ ......... 92 — 92 25 |
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ I 1865 .............. 5%  sr. w. a . . 77 25 77 75
„ I I 1867 .............. 11 n n 86 50 87 —
„ II I  1868 .............. *>% n n n 76 75 77 25
„ I V 187 2 .............. 11 n n -------- 76 —

Mahr. Scb. C entra l.. . . 6X  n v n 89 — 89 50
Siebenburgen I ............ 5 %  sr. w. a . . 90 — 90 25
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  n u r 109 50 109 75
Theissbahn................/.. 5 X  n ......... -------- --------
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  n u r -------- 84 25

J „ N ordostbh.. .  300 5 X  » „ „ S2 50 83 —
1 „. O s tb a h n ,__  300 5 X  „ „ „ 77 75 78 25

-j WARSZAWA, 3 kwietnia. Rrs. k. Rsr. k.
- L isty  zastawne serji 1 4 X .............. 94 65 94- 59
1 n n ’ „ 2 4 X .............. 93 65 93 95

kupon ubiegły 1 12 V,
„ nowe .................. 5 X .............. 33 65 93 95

kupon ub ieg ły ......................... 1 34 i/t
0 „ likwidacyjne . . . 4 X .............. 78 85 79 15

kupon u b ie g ły ....................... 1 355/f

Deutsche Zeitung została  onegdaj skonfi­
skowaną za fejleton znanego kry tyka  H allera, 
trak tu jący  nowe zapatryw ania religijne; a zw ró­
cony widocznie przeciw katolicyzmowi. R e­
dakcja tego pisma podała petycję do m inister­
stwa, by w tym  wypadku nie poprzestało  na 
postępowaniu przedm iotowem , lecz zarządziło 
publiczną rozprawę. •— Ministrowie mieli się 
onegdaj w tćj kwestji naradzać; tak  donosi 
przynajm nićj N . f r .  Pr.

Blaznawacz, prezes m inisterstw a serbskie­
go, naczelny re jen t podczas małoletności księ­
cia M ilana, um arł wczorajszćj nocy nag le— na 
difteratis.

Z Uralska donoszą, źe w skutek  ostrćj 
zimy leżą wszędzie ogromne śniegi, tak, iż 
w yprawa do Chiwy z wielkiemi połączoną być 
może dla żołnierzy uciążliwościami.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — D nia
4 kw ietnia pochm urno, popołudniu deszcz; 
term om etr od —j— 0.6 doszedł do —j— 10.2 R. 
Barom etr opada; rano o 6 dnia 5 stan jego 
by ł 3 28 .17 ,  term om etru — 0.2 R. W iatr za­
chodni.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Alfons Bischoff inź. z B ukaresztu; 
Rom an Rogójski z żoną wł. d., Em ilja W eiss 
wł. d ., H elena T rzcińska wł. d., Felicja K o­
chanowska u l .  d., z K rólestw a; K arol P iotrow ­
ski antykw , ze Lwowa; M arjan Paciłkow ski 
aptek, z Czerniowic; Jan  Nunkiewicz technik, 
Ludw. Ziegler z żoną urz., z W arszawy; M arja 
Pelikozyna ob. zR ossji; Jan  H udaszek nadpor. 
z W ęgier; Max Szembek kupiec z Bielska, J a ­
dwiga Sopska wł. d. z Milówki; K lem ens poczt- 
mistrz z Sulichowic; Jó ze f K ulczycki inżynier 
z Rossji; Samuel B orsztajn kup. z W iednia.

H O TEL SASKI. Przyjechali: M ichał Naim- 
ski ob. ze Spytkow ic; Adam Henzel dr. praw, 
Edw ard Jakubow ski wł. d., z W iedn ia ; Bogdan 
Piątkow ski wł. d. z Charsznicy; Jó ze f T hierry  
kup. z Basel.

Ostatnie wiadomości.
Nowa Presse wspomina o pogłosce, k tó ­

ra  wczoraj kursow ała w izbie posłów, ja ­
koby delegaci galicyjscy dnia 21 b. m. 
zajęli m iejsca swoje w radsie  państwa. 
Powodem  tego pow rotu do izby posłów 
m iałaby być ta  okoliczność, źe po sank­
cji cesarskiej udzielonój reform ie w ybor- 
ezój, ta  ostatnia stała się już faktem  do­
konanym , z którym  się liczyć należy. Nie 
wiemy o ile pogłoska ta jest prawdziwy, 
ale zdaje się, źe opozycja anticentralisty- 
czna w zasadzie zgodziła się na porzu­
cenie dotychczasowej polityki abstynen- 
cyjnój.

H r. A ndrassy przedłoży w poniedzia­
łek  delegacjom wspólnym czerwoną księ­
gę. Najwiącćj miejsca w niej zajm ie sp ra­
wa kopalń  laurśońskich. N atom iast o zjeź- 
dzie trzech cesarzów w Berlinie zapew ne 
ani sylaby tam nie znajdziem y.

Zresztą w ydziały delegacy) wspólnych 
są w- pełnej akcji i przygotow ują m ate­
r ia ł do posiedzeń plenarnych.

Kursa .— W iedeń 5 kwietnia godz. 2 m. 30. 
4°/o zjednocz, dług państw a banku 70 .20 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .4 5 .— L osy 
z 1860 r. 103 .80 . — Akcje banku 9 5 4 .— .—  
Akcje kredytow e 3 3 3 .5 0 .— L ondyn 1 0 8 .7 5 .—  
Srebro 107 .65 . — D ukat — . — . ■— Lom bardy
188 .50 . — L osy z 1864  r. 146 .50 . — Akcje 
franko-austr. 142 .25 . — N apoleony 8 .73 . — 
A kcje kolei K arola Ludw ika 2 2 4 .— . •— A kcje 
kolei lwów. czerń. 151 .50 . — Akcje kolei półn. 
wschodniśj 149 .50 . —  Akcje banku związków. 
199. — . — Oblig. indem n. gal. 7 8 .5 0 .— A keje 
banku wied. dla obrotu 2 1 6 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 310 .25 . — Akcje kolei rzad. 332. — . — 
Kolei siedmiogrodz. 171 .50 . —  K olei Rudolfa 
169. — . — Tram way 385 . — . — B anku budowy
2 8 4 .5 0 .— Akcje kolei wschodniój 128 .50 . —  
Akcje banku anglo węg. 1 2 1 .— .•— Akcje kolei 
zjedn. 253 .25  — L osy tureckie 75 .80 . — Losy 
premj. węg. 98 .50 . —  A kcje kolei bogumińskićj
1 7 3 .2 5 .— Akcje kolei ces. E lżbiety  2 4 2 .5 0 .— 
Akcje kolei półn. zachodu. 215 .50 . ■— A kcje 
franco hungaria 100. — . — Ogólny bank austr.
371 .25 . — A kcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ąy — . — .

U sposobienie giełdy mdłe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

D la prenum eratorów  K raju  dołącza­
my do dzisiejszego num eru drugi arkusz po­
wieści M ichała Bałuckiego „Sabina."

' N astępny numer K raju  wyjdzie do­
piero we wtorek rano.

(Dodatek powieściowy i inseratowy.)
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LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. “fil!!

Najniższa Wygrana złr. 30.
najbliższe olê g-rileiOLi© X m c.łaja 1873

sprzedają:

We Lwowie: o. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4026 2 0 ?)
W Wiedniu: Bank und Wechslergesckaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

Losy miasta Krakowa po 25 złr. w. a. sprzedaje
403W M. DWORSKI

w Krakowie; Rynek Główny, 1. 14.

W  fabrycznym składzie rolniczych maszyn

A. M A C H A ! & COMP.
Kralsowie, ulioa Basztowa. 158
(przy plantach, naprzeciw ulicy S z p i t a l n e j )

je s t nowy zapas przez rolniczy wydział król. wszechnicy w H alle n. S. badanych i jako wyborne
zaleconych*) A. Msckean & Comp.

drylowników, tudzież szerokorzutnych siewniKów 
i konnych grabi z stalowemi zębami.

G-eneralna ajencja:
Robey’a & Comp. Linkoln n a  lokomobile, młocarnie z patentowemi ramami żelaznemi i t. a. 
Walter'a A. Wood Nowy York na kosiarki i żniwiarki. 
Sam. Worssam’a & Comp. Londyn na  tartaki i maszyny do obrabiania drzewa.

*) Sprawozdanie komisji badającćj (napisane przez prof. dra. Jul. Kiihn’a, Gneist’a i Perels’a)
opiewa między in n em i: „Drylownik zbadany przez zasiew na wiosnę; robotę musimy
uzi.ać za najlepszą; równie małej dynamometrycznie potrzebnej siły pociągowej nie oka­
zał jeszcze żaden z badanych tu drylowników; techniczne wykonanie maszyny jest na­
der doskonałe i t. d.“

Całe obszerne sprawozdanie i katalogi przesyłamy na łaskaw e zapytanie darmo i opłatnie. 
Prosim y o wczesne zamówienia d la rychłego dostarczania.

(4233 1-?) A. Mackean & Comp. Filia w Krakowie.

KANTOR WYMIANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(Wechselstube d. Wiener Commissions-Bank)
Sol3L C 3'fc‘fcOXl.XelX3LS 3XT*. 1 8 ,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
n a  niżej wym ienione grupy losów, a  kom binaeye te  m ożna liczyć do najkorzystniejszych 
ju ż  dla tego, ponieważ każdem u właścicielowi takiej assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu n a  wszystkie wielkie i m niejsze wygrane, tudzież otrzym ywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

€ 3 -X “V lJ£»£t, (W STOlŁ-O. 10 Cią.gXl±ei!l).
Miesięczne ra ty  i  fl., 10. Po złożeniu ostatniej raty, otrzym a każdy uczestnik n a ­

stępujące cztery losy:
1 5 % owy los państw a Z r. I860 na fl. 100. — Główna w ygrana fl. 300.000 z premią 

w ykupna wyciągniętej seryi a. w. fl. 400. \
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 400 franków . — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
1 los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna w ygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potrącenia.
1 ios Insbrucki (ty ro lsk i). — Główna w ygrana fl. 30.000.

G -rupa 13. (-w trolsi-cŁ 13 oią.gnieżi).
Miesieczne ra ty  ń fl. 6. — Po złożeniu ostatniój raty, otrzym a każdy uczestnik nastę­

pujące losy:
1 3 ^ o w y  ces. tu reck i los państwowy na 400 franków . — Główna w ygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
1 los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów  

bez najm niejszego potrącenia.
1 los Sasko-Meiriingenski. Główna w ygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. walutą. 
Potem  Assygnaty odbiorcze na piąte części 5X ow ych losów państw a z r. I860. —

Miesięczne ra ty  a  fl. 6.
" Potom A ssygnaty odbiorcze na  ca łe  losy państw a z r. 1864. Miesięczne ra ty  a  fl. 10. 

Potem  A ssygnaty iia połówki losów państw a Z r. 1864. — Miesięczne ra ty  i  fl. 4. 
Potem  A ssygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty  a  fl. 3. 
Potem  A ssygnaty odaiorcze na losy Brunszwickie 20 talarow e. Miesięcz. raty  a  fl. 2. 
Potem  Assygnaty Sdbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne ra ty  a  fl. 2.

Prócz tego przyjm uje K antor Giełdowy i W ymiany W iedeńskiego Banku Komiso­
wego wszelkie jakiekolw iek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

W eksle ż. vista i akredytywy, rozpisuje się najtaniój n a  wszystkie wielkie m iasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe i z p row incji wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a  od p ie­
niędzy i w aluty zakupionych przez K antor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystęp- 
niejszemi w arunkam i, uw zględniając zawsze targ  pieniężny.

B iura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy. .
y s a m i o i c P f l t M ©  n n l o P O n i ®  wykonuje się prędko, jak o  też za zaliczeniem. — 
fcO,SBSII3JO,L?y W O  |JUiOUUSHSCŁ L isty ciągnień rozsyła się franko darmo po każ-

dem ciągnieniu. 4148(2-5)

Adr. Platt i SpÓłlŁl
w Nowym-Yorku.

Najlepsza kosiarka w świecie! Skom binowana jest 
niezrównaną! W  Austrji, W egrzech używ ają prze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochwał, orzeczeń znawców i poleceń mnóstwo!

C e n y :
Kosiarka (nowy w z ó r ....................................... 350 *łr.
Żniwiarka z samograbem i odkładaczem.5f > 
Skombinowana kosiarka i żniwiarka 600 „

Do każdej maszyny darmo części rezerwew* 
dwa noże.

Główne a jeńcy e :
Józef Oesterreicher, Wiedeń, Akadem iestr. 3.

N a Galicyę przyjm ują zam ówienia:
PP. Krasicki, Kraiński i Spł. w e Lwowie, 

Galicyjski Bank krajowy w e Lwowie.
Przed naśladownictwem się o strzeg a! Każda 

m aszyna zaopatrzona je s t naszą firmą: Adrianee 
Platt & Comp. Poughkeepsie N Y . (4202 4-24).

SOCIETE FRANCO-AOTRICHIENIE
V i e n n e .  I .

pour les arts industriels 
F l a n k e u g a B B e  5 , a n  p r e m i e r .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę, 
Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Speciality de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  o a r r e l a g e .  

Entree libre des magasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(35-78)
X . P l a i x k e z L g a a a e  5 ,  n a  l e m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

DROŻDŻE PRASOWANE
z fabryki pp. H M C a/u /tm oara. A S y rio -E Ł  w W iedniu , które ja k  wiadomo, są najlepsze w ca- 
łój E uropie i każdy podobny wyrób z innój fabryki w dobroci i skuteczności o 3 0 / /  przewyższają, 
przychodzą c o d z i e i L  ś w i e ż e  do Krakowa i jedynie do handlu korzennego J a n a .  
3 N T a ,g i» . dawniśj przy ulicy Szewskiśj, obecnie w  X L y x r l s u  G - ł ó w i u y m .  m iędzy 
ulicą Szewską i Szczepańską. — Zamiejscowe obstalunki uskutecznia się ja k  najspieszniej.

Handel tenże zaopatrzony jes t w e  w s u r e l K i e  -fcc»-\7va.r-y i k o r z e x x x x e  
i przedaje takow e po cenach um iarkowanych. 4203(3-3)

Główna wygrana
złr. 2 9 0 0 0 0  złr.

Najmniejsze wygrana 175 złr. 
d. 15 łx-w-i®t;xxi£Ł 3.3“73
odbedzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowćj c. król. 

austrjacku 'j z roku 1864 w kwocie 
9 * ©  milionów ® 8 3 .® © ®  złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie wielkie w ygrane: Ś d O .O O O  — 
9 9 0 0 0 0  — * ® ® .© 0 ®  — f  5 0 . 0 0 0  
5 0 . 0 0 0 ,  — * 5 . 0 0 0 , — * 0 . 0 0 ® ,  — 
9 5 . 0 0 0  — 9 0 . 0 0 0  — 5 0 0 0  —
SO O O  — 9 0 0 0 ,  5 0 0 ,  itd ., zaś 1 9 5  
złr. jako  naj m niejsza w ygrana każdego wy­
ciągniętego losu.

Żadna inna lo te ija  nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność małą 
w kładką wygrać * * 0 . 0 0 0  złr.

Los jeden  z num erem  serji i losu kosztuje 
*  z łr., trzy losy 5  z łr., siedm losów 9 0  
z łr . , 15 losów S O  złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankow aną prze­
syłką kwoty, wykony wuj e sie prędko, su­
m iennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio­
rącem u bezpłatnie i wypłaca się natychm iast 
wygrane. Kaczy się więc każden, który  ma 
c h ęć , zgłosić ja k  najprędzój i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J .  Z B r o y c H - E L
we Frankfurcie nad Menem 

3787(2-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

Dom komisowy w Tarnowie
pod firma

L. I

Kilka krów
do sprzedania na  K r o w o d r z y  w bro- 

w arku Nr. 11. W iadomość tam że. (4234 1-2).

Dom piętrowy
z ogrodem, na przedmieściu

do s p r z e d a n i a .
W iadomość u  W go Mieczysława Bardeckiego — 

rządcy w hotelu Krakowskim. (2414 2-3).

poszukuje 4204(2-3)

ls : -o .]p :r a .o J w s i
na szosie, w bliskości kolei żelaznćj a  to od K ra­
kow a ku  Lwowu, naw et ku  Stanisławowu, od 600 
do 800 morgów obszaru.

W arunki: o ile może być najlepsza gleba, łąk i 
i las, dom m ieszkalny porządny i wygodny, inne 
zabudowania dobre z inwentarzem  lub bez. — P o­
siadający tego rodzaju m ajętność, a  życzący ta ­
kową sprzedać, raczy przesłać dokładny opis po- 
m ienionemu domowi, oraz cenę ostateczną.

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zaprawiania wszelkich podłóg.
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się 

od wielu do zapraw iania używanych lakierów  
szczególnie przez to, że skutkiem  nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem , pasta  nab rała  właściwćj ciągłości, 
co zapewnia jć j trwałość, przeto podłoga n ią  za­
prawiona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka  la t pozostaje p ię­
kna. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem  złr. 
1.30. — Główny Skład d la Galicyi w Krakowie u 
p. Józefa Goldwassera n a  Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 4229(1-12)

W  licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczćm

rozpocznie się pora zdrojowa z dniem 20go m aja.
Zamówienia na m ieszkania i wody m ineralne 

z 7 zdrojów, należy adresować do zarządu zak ła­
du zdrojowego w Szczawnicy.— Kom unikacya za­
kładu z stacyami kolei żelaznćj w Krakowie i Bo­
chni, ułatw ioną je s t trzykrotnie dziennie ku rsu ­
jącym  c. k. wozem pocztowćm. — Pism a o zdro­
jow isku przesyła się bezpłatnie. 4198(3-10)

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Grali akowskiego.
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SANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

W  K R A K O W I E
0

p o leca  się Szanow nój P ub liczn o śc i

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów  zastaw nych, oraz w szelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.
Z am iejscow e zlecen ia  u sk u te czn ia  się odw ro tną p oczta . 4177(3-25)

^omooici3moiootc3(oooioo(c=5iooooiqj
D o p a n a  A. F r iedm anna  w Wiedniu. ^

P a ń sk i p rz y rz ą d  do do jen ia  k ró w  je s t  isto tnem  u lepszen iem  daw nie jszych  p rzy- 
rządów  do d o jen ia  i m a  je sz c z e  tę  z a le tę , że p rędzej i pew niej doi. P rz e to  zaprow adze- 
n ie  jeg o  w e w szystk ich  gospodarstw ach  nab ia ło w y ch  d la  w ielkiej u ży teczności m ożna n a j- -ęs* 
m oeniój zaleció. Z pow ażan iem

J. C. Lobling, p ro fesso r ro ln ic tw a.

&c: iswsesxmeeioixa t̂tStaawassi

Ml

Krowy, cieszcie się!
N iedaw no z rob iono  w A m eryce w ażny  w y n alazek  w gospodarstw ie i p rzez  m oje 

s to su n k i uda ło  m i się dostać  n a

SiłSIłiELCS. IXSL C. 151. T̂ŁStlT. pańStW O
am erykański patentowany

U # p“* przyrząd do dojenia krów.
K orzyści są  n ad zw y c za jn e :

1. P rz y  u ży c iu  teg o  p rzy rz ąd u  zb y teczn a  je s t  w szelka  pom oc lu d z k a ; dziecko n aw et 
m oże go z n a jw ięk szą  ła tw o śc ią  p rzy łożyć .

2. D o jn ik  je s t  d la  k row y  przyjem ny^ d la  tego m leko w ydoi się do osta tn ie j -kropli 
w 4  m in u tach , gdy  ty m czasem  dojen ie  ręk o m a  je s t  d la  k row y  n iep rzy jem e, a  n aw et szko­
d liw e; n ie ra z  k row a p rz y  do jen iu  b ije  n o g am i, a lbo  n ie  p uszcza  m le k a , co dow odzi, źe 
k ro w a d o zn a je  n iem iłego  uczucia .

3. J e ż e li  k ro w a je s t  chora, a lb o  w ym ię ow rzodzieje, w tedy  d o jen ie  rę k ą  pow iększa  
ty lk o  ch o ro b ę , a  je ż e li  się je j  n ie doi, to  t ra c i  m lćko.

N ad er p ręd k ie  rozpow szechn ien ie  tego  p rzy rz ąd u  i n iez liczone św iadectw a gospo­
d a rz y  w ie jsk ich , u żyw ających  tego p rzy rząd u , są  ju ż  d o sta te czn ą  ręk o jm ią  sku teczności.

P rz y rz ą d  ten  j e s t  z rob iony  z na j lepszego  s r e b r a  i kosz tu je  fl. 5 ,  dawniej fl. 6 .50 
z d ok ładnym  opisem.

Je d y n ie  n a  g łów nym  sk ładzie  m a
A .  TF*!*! ga.~sm ir t  3 W iedeń, P raterstrasse, 26.

P r z e a t r o g a i .  P on iew aż  p rzy rz ąd  te n  w y rab ia ją  ta k ż e  n iep o w o łan i p rzek u p n ie  
z n iesz lach e tn eg o  k ru szcu , k tó ry  szkodzi k row ie , d la  tsg o  P . T . p u b liczność  d la  ich  w ła ­
snego d o b ra  n ad m ien ia  się , że  praw dziw ie am e ry k a ń sk ie  p rzy rz ąd y  w y rab ian e  z n a jle p sz e ­
go s re b ra  d ostać  m ożna ty lko  n a  sk ła d z ie  w Wiedniu, P r a t e r s t r a s s e ,  26, i m ogę d la  w ie l­
k iego o dby tu  zn iżyć cenę  d o jn ik a  z fl. 6.60 n a  fl. 5. „

czyli

„Gorczyca •w sbir3s:ix35sa.olx..<s
NA SYZVAP/S

p rzy ję ty  przez w szystk ie  szp ita le  p a ry sk ie , am bu lanse , sz p ita le  w ojskow e, m ary n a rk ę  cesarską
i m a ry n a rk ę  ang ie lską .

Z achow ać w szystk ie  w łasności p ro szk u  gorczycy, o trzym ać z ła tw o śc ią  
i w k ró tk ie j chw ili s tanow czy  sk u te k  j a k  n a jm n ie jsza  ilośc ią  lek arstw a , je s t  to 
z a d a n ie , k tó re  p . R ig o llo t w n ajszczęśliw szy  i n a jp rak ty czn ie jsz y  rozw iązał 
sposób . A. B o u c h r r d a t , (A n n u a ire  de thórapeu ticp ie  1868, pag . 204).

D la  u n ik n ie n ia  fałszyw ego p ap ie ru , w ym agać 
n a leży , a b y  o p a trzo n y  b y ł podpisem  w łaściciela .

D o k ażdego  p u d e łk a  do łączoną je s t  in s tru k c y a  
w  ję z y k u  po lsk im .

D ostać  m ożna u  w y nalazcy  26 ru e  Y ieille du T em pie  w P a ry ż u  —  w K R A K O W IE  w ap tece  
p. W ik to ra  Redyka  i we w szystk ich  znaczn ie jszy ch  a p te k a c h  ce ln ie jszych  m iast E u ro p y .

F. KERN REUTER
Wiedeń

H ern a ls , H a u p s tra sse  N r. 115 p rzy  kolei 
konnej.

S ikaw ki ogrodow e i ogniow e w szelkiego 
g a tu n k u  i w ielkości, p rzy rząd y  do sprow a­
d zan ia  w ody, pom py do budow y, w yciąga- 
cze w ody n a  k ażd ą  g łęb ię , pom py do s tu ­
dzien, piw a, w ina, sp iry tusu , oliwy, nafty , 
w ęże, w iad ra  i p rzy rządy  do ra to w an ia  pod­
czas p ożaru . ‘ 4159(4-12)
cennik i II darmo>

B S p -  P rę d k a  pomoc p rzec iw  chorobom  w k r t a n i ,  szyi i d la  sucho tn ików .

Przyrządy do wziewań
balsamiczne. - roślinnych, 

i mineralnych
przeciw

cłiorotoom organów oddechowych,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
aptekarza w Wiener Neustadt.

Z asadn icze  leczen ie  p rzez  w ziew anie leków  w  choro b ach  k r ta n i, szy i i  w sucho tach . 
S zczególne sk u tk i m oich p rzy rządów  s tw ie rd z iły  liczne  d o św iadczen ia  ro b io n e  w c. 

k . pow szechnym  szp ita lu  w W ied n iu  i  p rzez  pow agi le k a rsk ie  w  k ra ju  i z a g ra n ic a , tudzież  
św iadectw a.

Ceny: 1 a p a ra t  in h a la c y jn y ....................................................................................  zł r . 3  k r. 50
B alsam ićzno-roś linne  p re p a ra ta  do 10 podw ójnych  in h a la c y j. „ 1 „ —
M in e ra ln e    1 __
B r o s z u r a ............................       3 0

B liższe szczegóły  o stósow nem  w ziew an iu  zaw ie ra  b ro sz u ra  p. D. C. C z u b e rk a  obe­
cnie sek u n d ary u sza  w c. k . pow szechnym  sz p ita lu  w Wiedniu. 4121(3-4)

Wielmożny Pan ie !  P ro szę  m i p rz y s ła ć  ła sk aw ie  odw ro tn a  p o cz ta  za  za liczen iem  
pocztow em  4  sło ik i  ba lsam ic zn e  - roś l innych  p r e p a ra tó w  do w z ie w a n ia , k tó re  m i w  m o je j 
p ra k ty c e  o ddały  z nakom ite  usługi.

Ż m igród w  G alicvi 3 lu tego  1873 r. Z pow ażan iem
Witołd Klnczycki, 

lek a rz  m ie jsk i i sądow y.

Skład Główny w Krakowie w aptece p. E. Stockmara.
w Bochni w a p te c e  p. F. Reiss.

Nadzwyczajne obniżenie ceny dzieła,
k tó rego  S k ład  g łów ny  i  E x p ed y cy a

w księgarni A. Nowoleckiego w  Krakowie:
i i  polsko-u c i s k i

w  dw óch tom ach , fo rm atu  8 , o b e jm u jący  p rzesz ło  1 1 0  a rk u sz y  n a  p ięk n y m  p ap ie rze  
czystym  i czy te lnym  d ruk iem . —  W y p raco w a ł

ś. p. Antoni Bielihowicz
b. D y re k to r  G im nazyum  ś. J a c k a  w  K rakow ie .

C en a  p ie rw o tn a  w y n o siła  A £  złr. w. a . obecn ie  zn iżo n ą  zo s ta ła  n a  3  z łr . w. a.
W iadom o pow szechnie z j a k ą  a u to r  w y trw a ło śc ią , pośw ięcen iem  i  d łu g o le tn ią  

p ra c ą  d o k o n a ł tego  dzie ła  ju ż  p rzy  sc h y łk u  sw ojego zacnego  żyw ota. —  W y d an iem  p o ­
w yższego S łow nika, jed y n eg o , ja k ie  li te ra tu ra  n a sz a  p o s ia d a , a  k tó re  w  ro k u  1866 do­
kończone, czom o ddał n iem a łą  p rzy słu g ę  w szystk im  ludziom  n au k i.

S p ad k o b ie rca  te j spuścizny , p rag n ąc , ab y  to  dzieło  zn a laz ło  w iększe  ro zp o ­
w szech n ien ie , p o stan o w ił zn iżyć  n ie s ły c h an ie  cen ę , o zn acz a jąc  3  z łr . w . a . —  a  zaś d la  
w szystk iej uczącej się m łodzieży  w  G im nazyach  w G alicy i, £  z łr . ,  k tó rą  to  k w otę  u c z ­
niow ie sk ła d a ć  m ogą n a  ręce  u p ro szo n y ch  D y rek to ró w , k tó ry m  w  m iarę" ż ąd an ia , l ic z b a  
exem plarzy  d o sta rczo n ą  będzie .

N ak ład em  pow yższej k s ię g a rn i ,  w yszed ł jn ż  zapow ied z ian y  p ro sp ek tem  to m  I  d z ie ła :

„ Historya Kościoła Polskiego “
p rzez

Melcłiiora DO alińslciego -
T om  te n  zaw iera  34 a rk u sz e  d ru k u  n a  w elinow ym  p ap ie rze . — C a łe  dzieło  w 4 

tom ach , sk ła d ać  się b ędzie  zo stu  k ilk u d z ie s ięc iu  a rk u sz y  d ru k u .
P rz e d p ła tę  p rzy jm u jć  się po 3 z łr . w. a. n a  k a żd y  tom  z g ó r y —  la b  12 złr. 

w. a. n a  ca łe  dzieło .
Z u k o ńczen iem  d ru k u  tom u I I .  cen a  po d n ies io n ą  zo s tan ie  n a  16 z łr . —  L is ta  

p rzed p łac ic ie li zam ieszczoną zostan ie  p rzy  k o ń cu  n as tęp n eg o  tom u. 4149(2-3)

[\
W .  L I P I Ń S K I E G O

w K rakowie, ulica Bracka, 158,
po leca  ł a s k aw e j  pamięci Szanow nych  P a ń s tw a  

n a  nadch o d zą ce  św ię ta  Wielkanocne.

n a jle p sz e  c u k ie rk i deserow e — różne pom adki 
m asow e w k ilk u n a s tu  g a tu n k a c h  f i .  1 z łr . —  k a r ­
m elk i n adziew ane f i .  80 cen t. —  m ączek  cukrow y  
w  siedm iu k o lo rach  f i .  1 z łr. —  kw iatów  f i .  3 złr. 
50 ct. —  czeko lada  w  p ro szk u  f i .  80 cent. —  cze­
k o lad a  zdrow ia w ta b lic z k a c h  f i .  1 z łr . ■—  czeko­
la d a  w an iljow ą N r. 1. f i .  z łr. 1. —  cek o lad a  wa- 
n iljow a N r. 2 f i .  z łr . 1 ct. 25. —  czeko lada  wa- 
n iljow a w  n a jlep szy m  g a tu n k u  f i .  z łr. 1 ct. 50.— 
b a ra n k i, od 2 2  ct. do 1  z ł r .— ja jk a  w ie lkanocne, 
sz tu k a  po 2CI. 40, 80 ct. i droższe . —  p as ty lk i m ię­
tow e f i .  ct. 80. —  p as ty lk i czekoladow e z m acz- 
k iem  i bez m aczk u  f i .  z łr. 1 . —  skórk i p o m a ra ń ­
czowe sm ażone f i .  z łr. 1 . —  cu k ie rk i ślazow e f i .  
ct. 80. —  p ra jlin y  czekoladow e n ad ziew ane k w a­
skow ą p om adką, f i .  z łr. 1 . —  b a tą  czek o lad .w e  
n ad ziew ane r ra s a  orzechow ą, f i .  z łr. 1 . —  orszada 
f ł .  złr. 1 . Ó bsta lunk i n a  prow ineye w ysyłam
za p obran iem  pocztow em . 4205(4-5)

Pierwszy upremij. wyrób krajowy

Lodowni na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do 900 złr. w. a.
znanych z swój praktycznośei i dobrego 

materyału.
Z aszczycony  dw om a m eta lam i w ystaw y  K ra ­

kow skiej i T arnow sk ie j p o leca  swój obfity  sk ład  
w raz z p ipam i m osiężnym i i w en ty lam i i  u dzie la  
cenn ik i  b e zp ła tn ie

(4210 1-25).
Franciszek Łazarski,

w  T arn o w ie  n a  G rabów ce.

RESUUBACYA

CUKIERNIA
w h o te lu  W arszaw skim  w K rynicy , są  w b. r . pod 
p rzystępnym i w aru n k am i do w ydzierżaw ien ia .

B liższe  w y jaśn ien ie  u dzie li w łaściciel h o te lu  S. 
Rawicz w G orlicach. 4197(3-3)

P o sz u k u ją

s p ó l n i k ó w
z rów nem i u d z ia łam i w kładow em i do b ard zo  k o rzy ­
stnego p rzed sięb io rstw a  ju ż  od k ilk u  la t  w K rakow ie  
p row adzonego , w szelk ie  bezp iecz  eństw o i u sta lo n y  
b y t m ającego. B liższą  w iadom ość uzie li p. E dward 
R o tte r  w Krakowie N r. 135, D z. I. (4221 3-3).

bukow ego m ateria łow ego  je s t  do Sp rzedan ia  w  od ­
leg łośc i 5/ 4 m ili od stacy i ko le i Żelaznój Ł up k o w - 
skie j. — _ B liższej w iadom ości udzie li W n y  Jan 
O strow ski  k assy e r T ow arzy stw a  Z aliczkow ego  w 
T arnow ie  lub  h an d e l że lazn y  T o m a s z a  Góreckiego 

w Krakowie. (4^24 2-4).
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Ces król. uprzyw. galicyjski

M O J it  BARR IIPITICZRI
WE LWOWIE,

wydaje

mLISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXEU. Nr. 93 być użyte na  korzystne 
lokow anie kapitałów  funduszowych, na  lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem  rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów  pupilarnyeh fideikomisowych i depozytow ych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i w adja.

O gólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosić sumy rów nocze­
snych w ierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad dw udziestokrotną sumę kap itału  akcyjnego, rzeczywiście 
w ypłaconego.

K upony p ła tn e  dnia 1 marca i 1 w rześnia każdego roku —  jako  tćż  listy  hipoteczn , wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

W O  L W O W i © :  G łów na kasa B anku hipotecznego i F ilie  tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałśj, 
T arnopolu  i Sam borze; .-.

" W  "'STIT’i e c S j n . X T I . :  K an to r , wymiany bankow y niższo-austryaekiego Tow arzystw a eskontowego i 
U nion B ank ; ~'

" W  L i n O U l :  B ank dla Górnćj A ustry t i Salzburga;

I  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu i F ilia  U nion ;

"W B e r n i e :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i hand lu ;

N7ST B e r l i n i e :  pp. M eyer & Com p.;

" W  "W  a r  s z a  w i e  :  F . Leon E pstein. 3956(9-26)

ZNACZNY WYBÓR
CEBIT

CERATY
w  w sze lk i c h  s z e r o k o ś c i a c h

na
stoły, 

f o r - t i o i p l a i o . a  9 
Komody oto.

(imitujące fladry, biały marmur i inne desenie)
na meWe

z połyskiem i bez połysku.
‘ CERATY

do w y k ła d a n ia  podłogi
imitujące

posadzkę lob dywan.
PRZEŚCIERADŁA CERATOW E.

C e r a t y  i'j3 . a  p o d ł o g i  są teraz bardzo rozpowszechnione tak w salonach jak  i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu­
rach, maja bowiem te korzyść, iż w godzinie jednej cała podłoga pokrytą być m ole, a czyszczenie mokrą ścierką nskuteoznia się, przy zmianie mie­
szkania i cerata przeniesioną być może na drugie.

Moje ceraty odznaczają się miękkością i trwałością. — Przesyłam na żądanie okazy i ceny. 4076(2-25)
Przy łaskawych obstalunkach, proszę podać szerokość i długość pokoju, — Przesyłki uskutecznia się za zaliczką pocztową.

poleca handel

w Krakowie przy ul. Kanonnej, N. 125.

Oprócz tego poleca:

Portland-Cement, 
GIPS,

. A . S I F ’ . A . L T ,

Tektury ogniotrwałe
do pokrycia dachu,

Smołowiec m 
Smarowidło be) 

wodne szkło;
Pasta ltauczufeowa

do zaprawiania podłogi, 
3F Ba : r l 3 >3 'r  

w  różnych kolorach tarte w  pokoście.

30Z2.SI. 1 gościec
m o g a  b y ć  u l e c z o n e .  Aajdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jest

„Grośócowa -w es/Łab “ H S r s i , UPa/fcisoxx’a,
szczególnie stosownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rekach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cała
paczka po 70 kr. — pół paczui po 40 cent. — W Krakowie w aptece Stockmara. 3054(2-12)

FRIEDLANDER &  FRANK w  WIEDNIU
fabryczny skład maszyn rolniczych

ttt ixlxLUoare 5Sollaaaa.tss-tx*etsse, HSTr. O
polecają swój dobrze zaopatrzony skład

Robey’a  & Spółki  lokomobil i p a r o w y c h  m ło c a rn i  z p a te n to w a-  
nemi ram am i  żelaznemi  o sile 4 do 10 koni. 
m łoc a rn i  k i e r a to w y c h  wsze lkie j  wie lkości ,

konstrukcyi z roku 1873 
znacznie poprawionych 

i wzmocnionych.

Burdik’a  żniwiarki  „C eres  
Kirby’ego s k o m b in o w a ny c h  k o s i a r ek  
Kirby’ego  k o s i a r e k

Champion’a  sko m binow a ny ch  k o s i a r e k  o dwu ko łach
odgarnywaiących w tył,

Nicholson’a  o ryg ina ln .  angiei .  g rab i  do s i a n a  i przetrząsaczów, 
pługów,  bron,  d ry lowników  i s z e r o k o r z u t n y c h  s iewników.

Cenniki na zadanie darmo i franko. 4175(2-6)

Dr. L. G. Kraus,
em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k. szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

nlŁrytycłi i skórnych
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, Werderthor- 

gasse Nr. 7, II. Stock.
Ordynuje od II do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
&8F* Pisemne konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a medycyny i instrukcye po­
syła się w każdym języku.
Hgp* Moja 20to-letnia praktyka, liczne do­
świadczenia, jakie zebrałem w najpierwszych 
i największych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają naj­
lepsza rękojmię, że chorzy będą prędko I 
radykaniie wyleczeni. 4106(2-?)

K U P N O .
Poszukuje się dla nabywcy z Królestwa 
wsi od 300 do 1000 morg. austr. areału 
w dobrćj glebie, o ile możności z lasem 
w bliskości kolei żelaznej, lub spławnej 
rzeki. — Oferty franko pod H. K. Nr. II. 
Poznań (Posen) Post restante. (4216 2-4).

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków

. - j2) IH. HERZA
zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 

platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwaraneyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulowany o 2 złr. taniśj.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 rubinami. . . . . . . .  10—13 fl.

„ „ z  obwódką złotą i spręż. 13—15 „
„ damski 13—18 „

„ „ z  podwójną k opertą .. . 16—17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14—17 „
„ anker z 15 rubinami ............... 16—19 „
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ „ z  podwójną k opertą .. . 18—23 „
» „ „ „ lepszy 24—28 „
„ „ z  kryształ, szk łem   18—25 “
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 2g—30 „
, Cylinder rem ontoar................  22—26 „
„ Anker remont, nakręć, z b o k u ...  28—35 „ 
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—40 „
„ „ z  kryszt. szkłem   30—36 „
„ anker armee-remoatoirs .................  38—45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 „
„ „ emaliowany   ......................... 30—36 „
„ „ z e  złotą kopertą wewn  35—40 „
„ „ emaliow. z brylantami . . . .  40—48 „
„ „ z  kryształ, szkłem..................  32—45 „
„ „ z podw. kopertą 8 ru b in ...  40—48 „
„ „ emąl. z b ry lan tam i.............. .. 50—65 „
„ „ anker z 15 rubin...................  38—44 „
„ „ bardzo elegancki . . . . . . . . .  45—60 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą   55—65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100—120 „
„ anker z kryształ, szkłem ... 45—75 „
„ damskie zegarki ankrowe „. 40—48 „
„ „ anker z kryszt. sz k łe m ... 45—60 „
„ „ z podwójną kopertą ..........  50—60 „
„ remontoirs 70, 80, 80—100 
„ „ z  podw. kop ... 100, 110, 120—150 „

Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl­
ników w pakwonowćm okuciu lub
ze złota talmi k o p e r tą .................  18—17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.5Ó, 3, 4, 5, 6
7, 1 0 -1 2  „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90—100 „

Budziki z godzinam i....................................  7
„ „ same zapalające świecę 9
„ z narządem do wystrzału i za­

palania świścy.............................. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzowych...............................  12, 13—14 „

Przenośne zegary dla kontrolowania strażników
na 6 staeyj, werk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y ró b .................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na jedną stacj ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckićj formy, 18, 

20, 22,- 25, 30 złr. '
Francuzkie zegary salonowce 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 100 złr.

Pendułowe zegary własnej fabryk! z 2-letniem 
poręczeniem.

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złrT 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.

Reparacye uskutecznia się najstaranniój. 
ggllp— Zamówienia z prowiucyi za zaliczką poczto­
wą lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające się, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie­
nia się. Zegarki przyjmuje się w zamian.

Na żądanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskawego uwzględnienia.
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta­
niości i trwałości. 3838(8-50)

CzeMiiła Marskiego
obznajomionego z g l a z u r ą

poszukuje J .
budowniczy w Tarnowie. (4211 1-4),

6000mś świadectw
uwieńczona

SUGAR PEA.
Kaszlu i chorob płucnych 

już nie ma.
Jedynie pomaga tylko przez J. Pocztę wyrabia­

ny i słynny w świecie groszek cudowny. Według 
zdania wielu sławnych panów lekarzy i professo- 
rów, jest mój powszechny środek (Sugar Pea) naj­
lepszym lekiem dla kaszlących i chorych na płu­
ca, gdyż po użyciu tego cukrzanego groszku (na- 
zv.anego cudownym groszkiem) z pewnością ka­
szel ustaje, flegma odchodzi i płuca sie wzma­
cniają. — Groszek ten cukrzany leczy wszelką 
chrypkę i cierpienia w szyi. Cena pudełka 50 Ct.

Zamówienia przyjmuje J. Poczta „ Fabryczn-’ 
Główny Skład“ w Wiedniu K arntnerstrasse N. 4*) 
(wchód z CSciliengasse, N. 1).

Na Galicyę Główny Skład u p. JT. C 3ha>l*a- 
waaaera w Krakowie na Stradomiu w 
domu Deiohesa. 4199(1-12)


